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KLUBY MŁODYCH KASZUBÓW OCENA I PROPOZYCJE

W s t ç p

W szystkie dotychczasow e znane form y organizow ania się m łodzieży kaszub­
skiej by ły  elitarne i podporządkow ane dw óm  zasadniczym  celom :

1- o poznaniu istoty kaszubszczyzny, przeszłości historyczno-politycznej i kul- 
turalno-literackiej i kształtow aniu na  podstaw ie studiów  w łasnego stanow iska w  tej 
spraw ie.

2- o działaniu  w e w łasnych  organizacjach lub w okół p ism  kaszubskich . D zia ­
łalność ta  b y ła  albo dośrodkow a (zrzeszeńcy), w okół k ilku  osób i d la  n ich, bez 
w pływ u n a  ogół społeczeństw a, albo -  to  ju ż  tzw. szkoła  w ie lkopo lska  -  dzia ła l­
ność n a  zew nątrz, propagandow a.

E litarne in icjatyw y m łodych  K aszubów  dały  p rzyszłem u okresow i h isto rycz­
nem u podstaw y do badań naukow ych, a  także stw orzyły znaczną literaturę o zm ien­
nej w artości, stw orzyły  dokum ent w alki o po lskość K aszub, ale i dokum ent pew ­
nych  w yraźnych  odrębności kaszubszczyzny.

W  kręgu  zain teresow ań m łodych  K aszubów  (i nie ty lko  ich) by ły  spraw y 
n iem al w yłącznie ideow e i kulturalne (z w yjątk iem  zaborów ) podporządkow ane 
rozw ojow i kaszubszczyzny  w  dziedzinie kulturalnej i rozw ojow i m yśli kaszub­
skiej lub kaszubsko-pom orskiej. Stąd najczęściej obojętny  stosunek do kaszubsz­
czyzny w  naszym  społeczeństw ie, pragnącym  czegoś w ięcej, czegoś bardziej p rak­
tycznego.

Trzeba tutaj stw ierdzić, że z zakresu  działan ia  m łodych  K aszubów  w  p rze­
szłości w ym ykał się chłop kaszubski, albo po p rostu  lud, k tórem u praktycznie
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niew iele daw ano. Stąd jeg o  zapotrzebow anie ograniczało  się do hum oru  i satyry 
kaszubskiej, i w spom inan ia  przeszłości.

M łodokaszubi ograniczyli się do in teligencji i to  nielicznej, ale ich działal­
ność b y ła  jed n ak  m asow a, bo transm itow ali praw dę o K aszubach n a  cały kraj. 
Z rzeszeńcy  zasklepili się w  w ąskim  gronie działaczy i chociaż w ysnuw ali hasła  
ludow e, nie usiłow ali sobie tego  ludu pozyskiw ać. U w ażali, że hasła  kaszubskie 
w ystarczą, by  zostały  p rzez lud przyjęte i akceptow ane. W  num erze 11 „Z rzeszy” 
z 1937 r. F . B ieszk pisał:

„Do techczos Z rzeszince nje vspom jinele v  svojim  cządnjiku w o nas, prostim  
ledu i to  pevno z ti przeczene, że lud ten  m ało  czetivo ten  cządnjik  i nje zajm ivo sę 
bleżij svo jim a spravam i kaszebsk jim i...”

Trudno w ydaw ać sąd o stosunku zrzeszeńców  do ludu n a  podstaw ie frag ­
m entu  jednego  artykułu, jed n ak  zszyw ki tego  p ism a („Z rzeszy”) przekonują, że 
kaszubszczyzna b y ła  upraw iana p rzez zrzeszeńców  d la  samej kaszubszczyzny, 
w  oderw aniu  od zap lecza  ludzkiego. N ie m ogli w ięc niczego isto tnego zaofero­
w ać ludow i, ciężko w alczącem u o swój by t n a  piaszczystych  glebach.

Idea to  nie w szystko. O prócz idei ludzie ch cą  coraz lepszego życia  i coraz 
lepszej rozryw ki k u ltu ra lne j. D latego w spółczesne form y i ruchu kaszubskiego, 
i k lubów  m łodych K aszubów  jako  placów ek stosunkow o sam odzielnych, są  dzisiaj 
inne.

DZIAŁALNOŚĆ KLUBÓW

A ktualnie posiadam y 3 k luby  m łodych  K aszubów  w  W ejherow ie, K artuzach 
i Gdańsku, skupiające około 50 członków. Z  tym i klubam i w spółpracują inne ośrod­
ki m łodzieży  kaszubskiej, m ianow icie w  Pelplin ie, Toruniu i Poznaniu. G dyby 
zsum ow ać m łodzież za jm u jącą  się efektyw nie kaszubszczyzną w  form ach  m niej 
lub w ięcej zorganizow anych, o trzym alibyśm y cyfrę 100.

K lub M łodych  K aszubów  w  K artuzach  je s t  k lubem  najstarszym  i nadal bar­
dzo aktyw nym . Z ajm ow ał się on dotychczas odczytam i w ew nątrzk lubow ym i, 
odczytam i w ygłaszanym i w  sezonie d la  turystów  i harcerzy, op ieką nad zabytkam i 
i p rzyrodą w  K artuzach i pow iecie, zbieraniem  dokum entów  m ów iących o historii 
i kulturze K aszub, opracow yw aniem  dorobku poetyckiego  np. Teodory K ropi- 
d łow skiej, organizow ał w ycieczki do m iejsc  h istorycznych  i w reszcie o rganizo­
w ał im ponującą  w ystaw ę m alarstw a kaszubskiego. c z ło n k o w ie  k lubu  p osiadają  
też  pow ażne osiągnięcia  w  kolportow aniu  naszego  pism a.

K lub M łodych  K aszubów  w  W ejherow ie skupia w  sw oim  gronie nie ty lko 
K aszubów , ale i ludzi tu  osiadłych, jed n ak  serdecznie oddanych K aszubom . Klub 
ten  znacznie rozw inął życie tow arzyskie, urządzał w spólne w ieczork i z h arce­
rzam i i in n ą  m łodzieżą, organizow ał spotkania  z p isarzam i kaszubskim i i p isa ­
rzam i W ybrzeża w  ogóle, w ystaw y i odczyty  w łasne n a  w si i w  zakładach pracy,
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szczególnie w  środow isku robotniczym . K lub ten  organizow ał odczyty  nie ty lko 
na  tem aty  kaszubskie , ale naw et n a  tak  oderw ane tem aty  ja k  rak iety  m iędzyp lane­
tarne itp.

K lub K aszubów  S tudentów  „O rm uzd” w  G dańsku przede w szystk im  p row a­
dził dz ia ła lność  sam okszta łcen iow ą. W  k lubie  tym  skupili się ludzie , k tó rzy  
w  zasadzie stosunkow o m ało w iedzieli o naszej przeszłości i kulturze. Stąd słuszne 
założenie sam okształcenia. Z resz tą  w ygłoszono w  tym  klubie w iele cennych  re ­
feratów  i toczono in teresujące dyskusje. P oza  tym  „O rm uzdow cy” w ydali k ilka  
zbiorków  p ieśn i Jana  Trepczyka, co je s t  w ielk im  przedsięw zięciem  i bardzo p o ­
trzebnym .

Przedstaw iciele w szystk ich  k lubów  w  ubiegłym  roku organizow ali w anogę 
po K aszubach. Z bierali m ateria ły  etnograficzne w e w ioskach, p rzez k tóre p rze­
chodzili, daw ali w ystępy  artystyczne. Ta in icjatyw a pow inna być podtrzym ana.

W N I O S K I

K luby M łodych K aszubów  posiadają  szereg cennych osiągnięć, przede w szyst­
kim  w  zakresie sam okształcenia i propagandy kaszubszczyzny n a  zew nątrz. Jednak 
m im o w szystko  ich działalność by ła  zbyt m ocno zam knięta  w  sam ych klubach, 
zw łaszcza w  pierw szym  okresie działania. Pom inięto  spraw y m ające szersze zna­
czenie d la  społeczeństw a kaszubskiego, m ianow icie spraw y kulturalne w  ogóle, 
spraw y ośw iaty, spraw y gospodarcze i w reszcie spraw y społeczne.

N ie podnoszę tych  braków  w  form ie zarzutu, a jedyn ie  jak o  w niosk i do p rzy ­
szłej pracy. N ależy  sobie jasno  pow iedzieć, że je steśm y  m ocno zain teresow ani 
w  aw ansie społecznym  Z iem i K aszubskiej, w  aw ansie gospodarczym  i ku ltu ra l­
nym . I dlatego chociaż p raca w  tym  kierunku je s t trudna, pełna w yrzeczeń i ryzyka, 
bo zaw sze kom uś się narazim y i to  m ocno, trzeb a  j ą  podjąć. T rzeba w ięc jeszcze  
bardziej zróżnicow ać działalność klubów : nie rezygnując z paran ia  się p rzesz łoś­
cią, z dyskusji w ew nątrzk lubow ych, należy  szerokim  frontem  w yjść z działalnoś­
c ią  praktyczną, której efekty  p ch n ą  K aszuby w  k ierunku postępu, w zbogacą  je  
w szechstronnie.

P O S T U L A T Y

D ziałalność k lubów  m łodych  K aszubów  pow inna iść w  dalszym  ciągu w  n a ­
stępujących kierunkach: I.

I. D ziałalność w ew nętrzna:
1. Odczyty.
2. Spotkania z autoram i i działaczam i społecznym i.
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3. B adan ia  p rzeszłości i ew entualnie opracow anie tem atów .
4. W spó łp raca  z pism am i.
5. O rganizow anie dyskusji n a  tem aty  kaszubskie i inne.
6. A kcja  w ydaw nicza w e w łasnym  zakresie (m aszynopisy, druki pow ielane, 

św iatłokopie itp.).
7. W ycieczki poznaw cze w ew nątrzk lubow e.

II. D ziałalność zew nętrzna
1. D ziałalność p ropagandow a n a  rzecz pow szechnej oświaty.
2. Terenow e badan ia  socjologiczne i dem ograficzne.
3. O pieka nad zabytkam i przyrody  i kultury.
4. Łączność z innym i organizacj am i poprzez rozwij anie życia tow arzyskiego.
5. O dczyty  w  różnych  środow iskach.
6. W ystaw y regionalne.
7. K onkursy  recytatorskie i inne.
8. Tw orzenie zespołów  żyw ego słowa.
9. O rganizow anie w ieczorów  literackich.
10. W iązanie społeczeństw a z z iem ią  rodzinną  za  pośrednictw em  w szystk ich  

m ożliw ych  form .

K luby m łodych  K aszubów  pow inny rozw inąć się w  p laców ki szerszej m yśli 
regionalnej, pow inny skupić w  sw oich szeregach ja k  n ajw iększą  ilość m łodych  -  
i n ie ty lko  m łodych  -  ludzi. C hodzi o to , ażeby w  klubach  m ogli się w yżyw ać 
w szyscy  pragnący  rozw oju  K aszub, a  w ięc i kaszubskiej kultury.

Prężność społeczeństw a kaszubsko-pom orsk iego  będzie po legać nie ty lko  na  
siłach rodzim ych, ale n a  w spólnych  p rzedsięw zięciach  K aszubów  i ludzi na  K a­
szubach osiadłych. s tą d  po trzeba w ciągn ięc ia  napływ ow ych do naszej reg ional­
nej roboty, stop ien ia ich z n a szą  kulturą, z n a szą  ziem ią.

Jestem  zdecydow anym  przeciw nik iem  zm uszania  ludzi do tak ich  czy innych 
przedsięw zięć i dlatego sugeruję, by  każdy rozw ijał pracę regionalną w  dziedzinie 
najbardziej go zajm ującej, k tó ra  stanow i jeg o  pasję, jeg o  w ew nętrzną  potrzebę. 
T rzeba jed n ak  m ieć n a  uw adze i dobro ogólne, a  w ięc w  p ierw szym  rzędzie -  
zgodne z program em  Z rzeszenia -  baczną  uw agę należy zw rócić n a  rozwój ośw iaty 
i to  zarów no w  m iastach, ja k  i n a  wsi.

u c ie c z k a  przed szkołą, n iechęć do zdobyw ania kw alifikacji zaw odow ych je s t 
n a  K aszubach pow szechna. O tym  nie trzeb a  d ługo się rozw odzić -  każdy  z nas 
doskonale zna sytuację. I w iem y przecież, że je d y n ą  m ożliw ośc ią  aw ansu  spo­
łecznego K aszubów  je s t w łaśnie droga przez ośw iatę. N iech  kluby u czyn ią  w szyst­
ko, by  m łodzi K aszubi zapełniali szkoły, zdobyw ali kw alifikacje  i n iech  baczą, by 
po zdobyciu  kw alifikacji czy ukończeniu  studiów  -  w racali do nas, by  tu taj, na  
K aszubach pracow ali.
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D ruga isto tna  spraw a to  czyteln ictw o prasy  i książek. C oraz w ięcej książek
0 K aszubach i o Pom orzu  ukazuje się n a  pó łkach  księgarsk ich  -  trzeb a  je  m ądrze 
propagow ać. T rzeba propagow ać nie ty lko  książki kaszubskie, bow iem  zależy 
nam  n a  ogólnej kulturze, nie ty lko  n a  w ąskim  zakresie regionalnej tw órczości.

W iązanie dorobku kulturalnego  kaszubskiego  z narodow ym  dorobkiem  p o l­
skim  je s t  niezm iernie pilne. Przez p ryzm at dziejów  kaszubskich  trzeb a  poznaw ać 
dzieje całego narodu  polskiego, p rzez p ryzm at kultury  kaszubskiej -  kulturę całej 
Polski. W obec em ocjonalnego angażow ania się naszego społeczeństw a w  spraw y 
ziem i rodzinnej, łatw iej w ygryw ać spraw y w iększe. W arto w ygryw ać tę  szansę. 
A  w ygryw ać j ą  m ożna p rzez stosow anie atrakcyjnych  form  pracy. Jed n ą  z tych  
form , n iem al całkow icie przez nas zarzuconą, a  p rzecież skuteczną, to  zespoły 
żyw ego słow a, to  m ałe zespoły  estradow e, n iew ym agające w ielk ich  nakładów  
finansow ych ani w iększych  zespołów  ludzi. Innym i słow y -  n a  szalę pracy  spo­
łecznej k lubów  m łodych  należy  rzucić w szystk ie m ożliw e form y działania, ale
1 podeprzeć te  k luby  finansow o. F inanse d la  klubów , o ile m a ją  one prow adzić 
działalność szeroką, są n iezbędne.

W ydaje m i się, że nasze k luby  m łodych  pow inny zm ienić nazw ę. N iechaj 
nazyw ają się po p rostu  k lubam i kaszubskim i, bow iem  w tedy  m ogą do n ich  na le ­
żeć i starsi i nie-K aszubi, a  w arunkiem  uczestn ictw a w  pracach klubu będzie przede 
w szystkim  chęć pracow ania d la Kaszub. I w reszcie -  zgodnie z w nioskam i narady 
m łodych  K aszubów  w  K artuzach  -  należy pow ołać federacyjne kierow nictw o 
naszych  klubów , celem  koordynow ania ich działalności, uzgadn iana w spólnych  
przedsięw zięć itd.

W  tym  celu proponuję pow ołać kierow nictw o klubów  kaszubskich w  składzie 
po dw óch członków  klubów . W  tej chw ili k ierow nictw o składałoby się z 6  osób. 
Z akładam y jednocześn ie , że z chw ilą  pow staw ania dalszych klubów , au tom atycz­
nie po dw óch członków  w ejdzie do kierow nictw a. sp raw y  m łodzieży pozostaw m y 
m łodzieży. N iech  sam i decydu ją  o sobie, zaś Z arząd  G łów ny i tak  spraw uje k ie ­
row nictw o i kontro lę nad  całym  Z rzeszeniem  K aszubskim .

R easum ując, p roponuję Z arządow i G łów nem u przy jąć następujące w nioski 
w  spraw ie k lubów  kaszubskich:
1. Pow ołać k ierow nictw o koordynujące prace klubów.
2. Z m ienić  nazw ę klubów  n a  K luby K aszubskie.
3. P oszerzyć zakres pracy  klubów , nastaw iając się w  znacznej m ierze n a  w sp ó ł­

czesność i n a  pracę zew nętrzną.
4. W  najb liższym  czasie zorganizow ać co najm niej dw udniow e sem inarium  dla  

członków  klubów, na  którym  om ów i się obszernie i szczegółow o form y i za­
kres pracy  klubów.

5. Z organizow ać fundusze na  cele klubow e.

23. w rzesień  1960 r.


